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CENY O G Ł O SZ E Ń : N a t
—• strom e w iersc  m ihm e- 

trow y m k. 100 —  na III 
s tro n ie  m k. 75. —  IV  
mK. 63. N e d e s łm e  m k. 
126 .— D rob n e o g ło szen ia  
o d  m k 10 d o  30 za w yraz. 
O g ło s ie n i*  p o z sm łe jsc c -  
w e o 50 proc. zagrao i-  
cz n e  l Q0 p roc, drożej.

W  n um erach  św ią tecz n y c h  
i n ied z ie ln y ch  cen y  o  
35 prcC;_ ^ r o ź sz e .

Z i term in o w y  druk o g ło 
szeń ad m in ist acja n ie  
oopowiads.

Redakcja i a ’ministraci* 
główna mietci s e  pod 
nr. 4 prze ul. Pilsud 
skieg o w S isnowcu.

Ł A d r e s  dla lis tó w  i  d ep esz  
„ISK R A ",’ S o sn o w ie c .

K o n to  c z e k o w e  P . K. O. 
nr. 61553.

P renum erata  w y n o si:
Z o d n o szen iem  m iesięczn ie

mk. 450 ,
Z p rzesy łk ą  p o tz to w ą  

.m k . 6 0 0  m ie s ię c z n ie .

O d d z ia ły  własne", w  B ę -  
Hzini-’ , w  D ą b r o w ie  i w  
S z o p ie n ic a c h  na G . Sią- 
sku.

Dziennic polityczny, społeczny i 
Dąbrowa, Sienkiew icza 6, Telefon 73. Będzin. M ałachowskiego 9. Telefon
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84. Sosnow iec, Piłsudsk iego  4. Telefon 64.
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Samochody  odpadki we łniane,  bawełn iane  
i papierów,  szme lc  blaszany,  lokomob le, 
kotły,  igły d« maszyn . . . .
Skórę czapki  odpadki papierowe i parciana  
naczynia alumin o * * ,  dynamomaszynę.  szpa  
dla, pompy, latarnis,  s z k ło  okienne,  wozy  
i ich c z ę ś c i  . I . .
Motory benz yn owe  kabel  ziemny,  obręcze  
ż s l s z c e  . . . . .
Wsłpę, .  urząd.en ie  fabryki  wody  sodowej
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k f i A R J A  T E I G H N E R  
LUCJA TEIOHHER ALTMAHOWA
SOSNOWIEC,  M o d r z e w s k a  43,  II p i ę t ro ,

p rzy jm ują  codziennie od g. 9 rano 
do 7 w ieczór. 3237

IK lllH S H M r
Choroby skórne i w ene  

ryczne.
Przyjmuje od 9— 13 i  6 —8, Panie 5— 8,

Sosnowiec ul. Modrzeiowska 1 6 3 9 II p ię tro .

Ootetór*

B. Budzyński
choroby weneryczne i skórne.

Dowrócił i przyjmuje od 4 do 7 
P łsudskiego 14.

w e  Lwowie ,  
w  Ł o d z i

S a n a t o r i u m
dla chorób  p iersiow ych  im, D rów  DŁUSKICH

3474m  Z a i f i s pa.se©

o tw ar te  cały rok,  u r z ą d z o n e  z całym komfor tem Prześ l iczne  
położenie  na  wysokośc i  1100 met rów po na d  poz iomem morza .  

N a jnow sze  m e t o d y  U c z e n ia  Zgłoszenia do Zarządu .

KiEDY SIĘ WAŻĄ LOSY RZĄDU,
W chwili, gdy piszemy 

te słowa, los gabinetu p. 
Śliwińskiego nie jest je 
szcze zdecydowany, choć 
znaki na niebie i ziemi 
wyraźnie wskazują, że p. 
Śliwiński lada godzina 
znów powróci na stanowi
sko wiceprezydenta W ar
szawy, o ile miejsce to je 
szcze nie będzie zajęte.

Gdyby nie interes pań
stwa, mogłaby sobie Pol
ska pozwolić na ekspery
menty tworzenia rządów 
bez programów, operują
cych tchórzliwie ogólnika
mi, dziś jednak jeszcze nie 
Pora na kosztowne do
świadczenia.

Sosnowiec, 8 lipca.
Rządy, podobne- ideo

wo do gabinetu p. Śliwiń
skiego, jak  wiemy, przy
nosiły państwu szkodę, 
dzisiejsi więc przeciwnicy 
nowego rządu, chcąc prze
konać kraj cały o słusz
ności swego stanowiska, 
mogliby ze spokojem przy
patrywać się działalności 
b. wiceprezydenta stolicy 
i bez wysiłku dopiąć za
mierzonego celu.

Coprawda, to już obec
nie niewiele jest przesz
kód do obalenia rządu p. 
Śliwińskiego. Jeżeli istot
nie prasa jest wyraziciel- 
ką opinji reprezentowa
nych przez siebie kierun

ków politycznych, to no
wy gabinet w rzeczywi
stości niema żadnego już 
oparcia w społeczeństwie, 
bo, począwszy na „Robo
tniku", a skończywszy ha 
pismach ludowcowych, o- 
pinja o expose premjera 
jest ujemna.

Ostatnie w y s t ą p i e n i a  
stronnictw lewicy w sej
mie mogłyby świadczyć o 
czym innym, lecz zdaniem 
naszym objawy sympatji 
dla rządu są jedynie ma
nifestacją, robioną na złość 
przeciwnikom politycznym.

Bez względu na dalsze 
losy rządu p. Śliwińskie
go kryzys gabinetowy trwa 
w całej pełni i znośnego 
spokoju, do którego przy
zwyczaiły nas rządy p. Po
nikowskiego, nie prędko 
się doczekamy.

  r«y

Szajsie] czi i i i i t o i  
fzkediie].

Luck, 7 lipca.
O d  pew nego czasu, działa

cze i posłow ie tugutow cy z 
wyzwolenia, tracąc grun t pod 
nogami na dotychczasowych 
terenach ich działalności, to 
je s t  w byłej ' Kongresówce, 
przerzucają  sw oją  działalność 
na kresy  wschodnie, gdzie je s t  
ludność mieszana, by tam 'siać 
niezgodę, zarzewie walki, co 
więcej, by występow ać p rze 
ciwko prawu. W  kodcu czerw
ca zwołał poseł Bagiński wiec 
do Lucka. Na wiecu tym, gdzie 
byli polacy i rusini, p. B agiń
ski zapowiedział, że s tronnic
two „W yzwolenie" przyrzeka:

1) Znieść ustaw ę o osadnic
twie w ojskow ym  na kresach;

2) dopomóc do wyrpędzenia 
z W ołyn ia  tych chłopów p o l
skich, k tórzy przyszli tutaj z 
Galicji, czy byłego Królestwa;

3) przeprow adzić  w  sejmie 
• wyodrębnienie  W ołyn ia  i za
pewnienie mu autónomji.

P ose ł  T ab o r  na w iecu w 
Równem, chcąc zjednać sobie

krainy, ale gdy w y ją  zacznie
cie robić, my wam  d o p o m o 
żemy".

Panowie ci dostali zaraz na
leżytą  odprawę. W iec  w  R ów 
nem nie udał się mimo tak ie
go schlebiania m iejscow ym  
rusinom. W ystąp iło  bowiem  
wielu przeciwników.

W iec  w Lucku został rozbi
ty, a pan Bagiński zosta ł sam  
na wozie w  tow arzystw ie  g a r
stki żydów i ukraińców. Chło
pi po lscy  i światlejsi rusini 
opróżnili zebranie.

Ważne wieści.
(Z pism i d epesz  wczora jszych.)

— „Daily News" donosi z 
Belgradu, że rządy  grecki i 
rum uński poleciły sw ym  p o 
słom w Solji poczynić w spól
ne kroki u rządu  bu łgarsk ie 
go. Następnie zaś oba p a ń 
stwa postanow iły ■ zwrócić się 
do '^mocarstw sprzym ierzonych 
z żądaniem  wykluczenia  buł- 
garów z ligi narodów, dopóki 
rząd  bułgarski nie złoży do
wodów  sw ego lojalnego s ta 
nowiska wobec zobowiązań, 
nałożonych na B ułgarję  przez 
trak tat pokojowy. M iędzy in
nymi pro jek t Rum unji i Grecji 
przew iduje  izolowanie Bułga- 
rj.i w .ruchu kolejowym .

— Przew idziany j e s t  zjazd 
ministrów spraw  zagranicz
nych (Francji, Anglji i W łoch  
w celu uregulow ania  kwestji 
wschodniej. Jako  m iejsce spo t
kania proponow ana je s t  Genua.

— Bolszewicy postanowili 
sprzedać  zagranicą w szystk ie  
korony, carskie, za k tóre spo 
dziewają się uzyskać 700 mi- 
ljonów rubli w  złocie.

— S ena t  czeski zatw ierdził 
po lsko-czeską  um ow ę handlo
wa.

2536

— N agrodę za wykrycie 
m ordercy  Rathenaua podnie
siono do 2 miljonów marek.

— W a ty k a n  umieścił na  in
deksie wszystkie  dzieła Ana-

. tola. France'a. .. .
— A resztow ano na cmenta

rzu katolickim w Rew lu  dru
giego sekre tarza  misji sowiec
kiej Iwana Banga, który znaj
dował się tam 'w  towarzystw ie 
jednego  z estońskich komuni
stów. P rzy  aresz tow anym  zna
leziono 11 tajnych rozkazów 
estońskiego ministra  wojny i  
inne dokum enty  wojskowe.

— Z Nowego Jo rku  dono
szą, że wiadomości, obiegające 
p rasę  polską, jak o b y  obecne
mu naczelnikowi pańs tw a  pol
sk iego ' przypadł spadek  kil
kunastu  miljonów dolarów, są  
nieprawdziwe.

Z a ż e g n a n ie  s tra jk u  w Ł o d z i .
Lódź, 7 lipca.

O dbyła  się narada  p rzedsta 
wicieli p rzem ysłow ców  i w szy
stkich związków zawodowych 
w spraw ie g rożącego  od piąt
ku bezrobocia  w przem yśle  
włókienniczym. Dzięki n ie
zwykle energicznej interwencji

Erzybyłego na konferencję min. 
•arowskiego doszło do kom 

promisu.
R obotnicy o trzym ają 20 proc. 

podwyżki.
Związki zaw odow e na ży

czenie min. D arow skiego  zo
bowiązały się, że przec iw sta
wią się wszelkim anarchicz
nym wystąp ien iom  w poszcze
gólnych fabrykach.

Narada, uwieńczona pom yśl
nym wynikiem, trw ała  7 go 
dzin.

U zn a n ie  L itw y.
P aryż , 7 lipca.

Uchwała rady  najwyższej, 
aby uznać Litwę i ułożyć sta
tut K ła jpedy budzi w  tu te j
szych kołach polskich sensację  
jako szkodliwa Polsce.

Zw racają  uwagę, że uznanie 
Litwy i oddanie K ła jpedy  sta
nowiło część p ro jek tów  Hy-



m ansa, k tó re  tym  sam ym  u le
gają. pew nem u wznowieniu.

Ze strony  francuskiej tłum a
czą, że francuzi spełnili o so 
b istą  p ro śbę  b. m in istra  Skir- 
m unta co do uznania L itw y 
podczas bytności w P aryżu  
p rzed  Genuą.

Wyrok przeciw ko e s e i m
M oskwa, 7 lipca.

N ajw yższy trybunał rew o lu 
cyjny wydał w yrok  przeciw ko 
p ierw szej g rup ie  eserów , ska
zując ich na w ięzienie fortecz- 
ne. T ak  łagodnego  w yroku 
nikt się nie spodziew ał. W y 
ro k  na d rugą grupę, k tóra p rzy 
znaje się do winy i s ta ra  się 
o zbliżenie do kom unistów  ma 
być w ydany do 10 lipcą.

Proces Bąbala,
W arszaw a, 7 lipca.

D alszy ciąg p rocesu  pos.D ą 
bała, b y ł  przesłuchiw aniem  
całego szeregu  świadków, 
k tórzy to mniej lub więcej ob- 
ciążająco zeznaw ali dla oskar 
żonego.

N iektórzy ze św iadków  
p rzedstaw ili D ąbaia jako  na
jem nika bolszew ickiego, który  
w y g ł a s z a ł  antypaństw ow e 
m owy, naw oływ ał do obalenia 
u stro ju  s p o ł e c z n e g o ,  a 
po w iecach m iał zwyczaj u- 
dawać się przed  poselstw o 
sow ieckie celem  m anifestow a
nia sw ych kom unistycznych 
uczuć.

Niepokoje na Górnym Śląsku.
O d kilku dni skutkiem  usta

wicznych napadów  na ludność 
po lską  przeż oddzialy 'orgeschu 
i m asow ego w yrzucania lud
ności polskiej z terenów  za
ję ty ch  już przez reichsw ehrę, 
n astro je  w śród ludności po l
skiej w  tej części Ś ląska  zao
gn iły  się  w  sposób  bardzo n ie
bezpieczny. —Ludność po ko 
paln iach  w K rólew skiej H ucie 
i w  okręgu  katow ickim  p rzy 
gotow uje się  do aktów  odw e
tu, k tó ry  *może pociągnąć za 
sobą n iebezpieczne konsek
w encje.

W  K atow icach niew y kryci 
dotychczas spraw cy  podrzuci
li bom bę pod budynek, w k tó
rym  się  m ieści redakcja  haka- 
tystycznej „O stdeu tsche  M or- 
genzeitung". Skończyło  się na 
zniszczeniu  w ystaw  w redak 
cji i w  sąsiednich  sklepach. 
S kutkiem  tego  w całym  m ieś
cie nastró j by ł bardzo podnie
cony. O koło dw orca ko lejo 
w ego rozDOczął się pościg 
za przekupniam i żydow skim i,

M et akrem przeM orcm
M inister sp raw  w ew nętrz

nych, A. K am ieński, p rzesła ł 
6 b. m. do w szystk ich  pp. w o
jew odów  okólnik, w  którym  
czytam y m iędzy innym i: 

O statn im i czasy, w n iek tó 
rych  m iejscow ościach rzeczy- 
pospo lite j, dało się  zauw ażyć 
pew ne podniecenie  ludności 
w  zw iązku z w alką politycz
n ą  pom iędzy  ugrupow aniam i 
i partjam i. Podniecenie  to je s t  
norm alnym  objaw em  zb liżają
cego  się  ok resu  p rzedw ybor
czego. Niemniej p rzed  adm ini
s trac ją  państw ow ą sta je  zada
nie przeciw działania w szyst
kim takim  poczynaniom , w y
nikłym  na tle w spom nianego

W arszaw a, 7 lipca.
podniecenia, k t ó r e  byłyby  
n iezgodne z praw em .

W  zw iązku z pow yższym , 
w yjaśniam  i zarządzam , co na
stępuje: w ładze adm inistracyj
ne, odpow iedzialne za cało
kształt bezpieczeństw a kraju, 
w inny dokładać starań, ażeby 
życie publiczne m iało p rze 
b ieg  norm alny i spokojny; w ol
ność agitacji pow inna być za
bezp ieczona dla w szystk ich  
stronnictw , ugrupow ań  i je d 
nostek , sto jących  na gruncie 
państw ow ości polskiej; w ładze 
adm inistracyjne nie m ogą pod  
żadnym  pozorem  staw iać p rze 
szkód działalności agitacyjnej 
o, ile odbyw a się  ona w  g ra 

nicach praw a. Pogw ałcenie 
p rzep isów  praw a, ścigane ma 
być w d rodze  sądow ej, p o s tę 
pow anie zaś władz adm inistra- 
cyjnych winno być takie, aże
by w śród  ludności nie m ogła 
pow stać w ątpliw ość, co do 
ściśle objektyw nego stanow i
ska organów  adm inistracji i 
ich niezależności od w szelkich 
partji politycznych; ludność 
w inna odczuw ać na każdym  
kroku jednakow y stosunek  
w ładzy do w szystkich  s tro n 
nictw, sto jących na gruncie 
państw ow ości polskiej.

Specjalne trudności n a s trę 
czyć panom  m ogą w ypadki 
zajść burzliw ych na w iecach i 
zgrom adzeniach. W  tych w y
padkach m ają organa adm ini
s tracy jne obszerne pole do 
w ykazania sw ego dośw iadcze
nia i taktu. Zadaniem  w ładzy (

je s t  zapew nienie spokoju  i 
w olności obrad; nie wolno do
puszczać na zgrom adzeniu  do 
czynów, zm ierzających do za
kłócenia spoko ju  publicznego, 
lub bezp ieczeństw a zgrom a
dzonych osób. O czyw iście, nie 
m ogą w ładze w podobnych 
w ypadkach  w glądać w tre ść  
obrad, łub tam ow ać ujaw niają
cą się  na zebraniu  opozycję. 
Z grom adzenia, k tórych p rz e 
b ieg  sta je  się sprzecznym  z 
w ym aganiam i porządku~ p u 
blicznego, m uszą ulec rozw ią
zaniu, jednakże rozw iązyw anie 
zgrom adzeń publicznych nale
ży uważać jako  środek  nad
zw yczajny i ostateczny  i s to 
sow ać ty lko w tym  w ypadku, 
gdy  inne środki, zastosow ane 
w porozum ieniu  z prezydjum  
zgrom adzenia, nie doprow a
dziły do celu,

K atow ice, 7 lipca.

przybyw ającym i . m asow o do 
K atow ic, przyczym  w skutek  
m asow ego tum ultu, policja m u
sia ła  trzy  razy  strzelać na p o 
strach  w pow ietrze.
R ów nocześnie dochodzą w ieś

ci z K rólew skiej H uty , ze zroz
paczona ludność tam te jsza  w i
dząc codziennie setk i uchodź
ców polskich pokrw aw ionych 
i pobitych je s t  zdecydow ana, 
czynnie zareagow ać na to  przez 
m asow e w yrzucanie ro bo tn i
ków niem ieckich, aby na ich 
m iejsce dać p racę  w yrzuco
nym  przez niem ców  polakom .

W  tu tejszych  kołach o ce 
niają sy tuację  w ten  sposób, 
że rząd  w arszaw ski pow inien 
oficjalną no tą  zapro testow ać 
przeciw ko gw ałtom  niem iec
kim, skoro  obecnie już oficjal
nie rząd  rzeszy  je s t  odpow ie
dzialny za te, co dzieje się po 
niem ieckiej stronie  Ś ląska. B ez
czynność w ładz rządow ych 
m oże sprow okow ać w ypadki o 
nieobliczalnych następstw ach .

Nasze sprawy.
Nienormalna ustawa.

W ojna, burząc rów now agę 
ekonom iczną, dała nam  i k ry 
zys m ieszkaniow y, k tóry  n i
gdzie tak  jask raw o  się  nie za
znaczył, jak  u nas.

Cała E uropa nic nie budo
w ała przez cztery  lata  w ojen
ne, z w yjątkiem  tylko czaso
wych, na po trzeby  w ojny p rze 
znaczonych baraków  czy m a
gazynów, to też nic dziw nego, 
że pow strzym anie  w ciągu tak 
d ługiego okresu  ruchu budo
w lanego, m usiało wyw ołać 
p rzykre  i n iepożądane skutki.

N asz kraj by ł terenem  dzia
łań w ojennych, k tó re  obróciły  
w  perzynę  w iele wsi i m ia
steczek. T ysiące  dom ów i gm a
chów uległo zniszczeniu, dzie
siątk i ty sięcy  ludzi zosta ło  bez 
dachu nad głow ą. P ow sta łe  
zaś państw o polskie w ym aga
ło licznych gm achów  uży tecz
ności państw ow ej, których u 
nas nie było. Sam o tw orzenie 
państw a zaznaczyło się  ok re
sem  rodzenia  coraz nowych 
i now ych urzędów , k tóre m u
sia ły  m ieć na swój uży tek  od
pow iednie lokale. Z aczęto  w ięc 
na po trzeby  państw a, u rzę 
dów i urzędników  rekw irow ać 
dom y i m ieszkania, budow ano 
zaś m ało, albo nic zgoła i po  
m iastach  ujaw nił się taki brak  
m ieszkań, iż dziś o każdy lokal 
odbyw a się  w alka tak  zacięta, 
że s łu szn ieby  ten  okres na
zwać m ożna w ojną o dach nad 
głow ą.

P o  w ojnie państw a m usiały  
ingerow ać w  zak resie  s to su n 
ków  m ieszkaniow ych, to  też  
pow sta ły  ustaw y  o ochronie 
lokatorów , mniej lub w ięcej 
regu lu jące  nienorm alne s to 
sunki w  zak resie  sp raw  m ie
szkaniow ych. D o rzędu  tych  
ustaw  należy i nasza, k tóra z
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jednej strony zabezpiecza lo 
katorom  dach nad głow ą, z 
drugiej zaś ustanaw ia p łace 
za lokale.

I jed n a  i druga część u s ta 
wy bierze w obronę lokatora 
z krzyw dą tak  zw. kam ienicz- 
nika.

O kreśla jąc  cenę za lokale, 
ustaw a doprow adziła  do tego, 
że 'w łaśc iw ie  dziś łokatorow ie 
ko rzysta ją  z zajm ow anych 
przez nich m ieszkań j praw ie 
bezpłatn ie. Pom im o zmian, 
w prow adzonych w tej części 
ustaw y, s tosunek  dziś je s t  ta 
ki, że gdy  za w szystko  płaci 
się  od pó łto ra  do dwuch ty 
sięcy  razy  w ięcej, za lokal 
zaledw ie dw adzieścia razy,

D om y się nie p rocen tu ją  i 
ustaw a, gdyby  działała dłużej 
w tym  kierunku, w yw łaszczy 
zupełnie w łaścicieli domów.

U staw a w w yniku dała  sk u t
ki u jem ne i dodatnie. U jem ny 
sku tek  ustaw y to ten, że dziś 
się  budow a now ych dom ów 
nie kalkuluje. Dom , k tó ry  m o
żna nabyć za dw adzieścia mi- 
ljonów , kosztow ałby, gdyby 
go w jT udow ano , czterdzieści.

Nie je s t  to  jed y n a  p rzyczy
na zasto ju  w  ruchu budow la
nym. S ą  jeszcze  inne. P o p y t 
na gotów kę, w ysokie zyski, 
k tó re  obró t p ien iężny  daje, 
spadek  w aluty, w zrost u s ta 
w iczny m aterja łów  budow la
nych i w zrost p raw ie z dnia 
na dzień kosztów  robocizny— 
oto przyczyny, k tó re  nie p o 
zw alają na kalkulację finanso
wą, a w ięc w  założeniu  podci
nają  ruch budow lany.

A le są i w yniki dodatnie u- 
staw y. N ajw ażniejszy to ten, 
że ustaw a zaham ow ała speku 
lację handlow ą dom am i. T rz e 
ba pam iętać, że przeżyw aliśm y

okresy, k iedy każdy uciekał z 
gotów ką.

Lokow ano pieniądze w czym 
się dało, byleby tylko uchronić 
się od ru iny  kapitału  przy 
spadku w aluty, k tóry  stał się 
chronicznym .

P rzy  takim  nastro ju  społe
czeństw a ustaw a o ochronie 
lokatorów , ru jnująca finanso
wo posiadaczy  domów, nie 
pozw oliła na spekulację do
m am i tak, jak  ustaw a o refor
m ie rolnej zaham ow ała speku
lację ziemią.

Nie trzeba także przeoczać, 
że ochrona lokatorów , czyniąc 
z lokatorów  istotnymh posiada
czy m ieszkań, zabezpieczyła 
im dach nad głową; dowol
ność nakładania czynszów 
dzierżaw nych za lokale dopro
w adziłaby w krótkim  czasie 
p rzy  braku m ieszkań do tego, 
że m asy  znalazłyby się  na bru
ku, bo ceny za lokatorne wzro
słyby  do potw ornych  rozmia
rów  i w łaśnie w tej dziedzinie 
paskarstw o  m iałoby pole do 
ekscentrycznych  popisów .

D ziś ustaw a o ochronie lo
kato rów  m usi być utrzymana; 
ale m usi jednocześn ie  być 
zm ieniona w tym  kierunku, a- 
by  czynsze za lokalć były isto
tne, w spółm ierne z wartością 
w alu ty  i z cenam i za inne 
św iadczenia. K om orne musi 
być podniesione , ceny za lo
kale m uszą być rzeczywiste, 
nie zaś iluzoryczne.

T ę  inow ację w  ustaw ie o 
ochronie lokatorów  należy 
w prow adzić jak  najśpieszniej.

br. kn.
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I p rzeb ra ł się szybko, a 
w łożyw szy listy  do portfelu , 
rozp ią ł rzem yki najm niejszego  
z tłum oczków , dobyw ając zeń 
okrycie sukienne ciem nej 
barw y.

Jednocześn ie , gdy  kupiec 
djainentów  rozpoczynał sw oje 
p rzeb ieran ie , jak iś  pow óz za
trzym ał się p rzed  hotelem  
indyjskim . W oźnica tegoż, jak  
się  zdaw ało , dla lepszego  za
bezpieczenia p rzed  deszczem , 
lejącym  bezustannie, podniósł 
aż po u szy  kołnierz sw ego 
d ług iego  g ranatow ego  su rd u 
ta  z m osiężnym i guzikam i i 
spuścił po oczy kapelusz.

Dwaj m ężczyźni w ysiedli z 
pow ozu.

O baj zdawali się  być w p o 
deszłym  już  wieku. Mieli s i
w iejące w łosy  i faw oryty.

Ich czarna barw a ubrania,

b iałe k raw aty  i tw arze, s ta 
rannie w ygoione, prócz faw o
ry tów , nadaw ały  im pozór 
obrońców  sądow ych lub u- 
rzędników  trybunału .

O badw a w eszli do hotelu.
I d ą c y  naprzód otw orzył 

drzw i biura.
Z arządzająca, posłyszaw szy  

tu rk o t zatrzym ującego  się  p o 
w ozu i w idząc w chodzących 
dwuch m ężczyzn w tak  * s ta 
rannym  ubraniu , by ła  p rzek o 
naną, iż są  to jacyś  zam ożni 
podróżni. Podn iósłszy  się 
p rze to , p o stąp iła  ku nim, m ó
w iąc uprzejm ie:

— Jeże li panow ie p rzy b y 
w acie w  celu zam ieszkania w 
naszym  hotelu, żału ję m ocno, 
że ośw iadczyć je s tem  zm uszo
ną, iż w szystk ie  num era  są  u 
nas zajęte... \Nie m a w olnego 
poko ju .

— Nie chodzi tu  nam o 
apartam ent...—rzek ł ten, k tóry  
w szed ł pierw szy.

— Cóż sobie zatym  pano 
w ie życzycie?

—- P rzybyw am y do pani o 
udzielenie objaśnienia...

— W  czym  takim ?
— W zględem  pew nego p o 

dróżnego, k tóry zam ieszkał w  
w aszym  hotelu .

— Jednego  z naszych go 
ści? — pow tórzy ła  kobieta  z 
zaniepokojeniem .

— T ak , pani.
—- Lecz .jakim  praw em ... 

skąd  i dlaczego pan  chcesz 
py tać  m nie o to?

N ioznajom y, w  m iejsce od 
pow iedzi, odpiął zw ierzchnie 
okrycie, pod  k tórym  zarzą
dzająca u jrza ła  tró jko lo row ą 
szarję , ow iniętą w o k o ło  m un
duru.

— Jestem  kom isarzem  do 
sp raw  sądow ych — odpow ie
dział—in teres , jak i m nie sp ro 
w adza, je s t  sp raw ą wielkiej 
doniosłości.

M łoda kob ieta  pobladła, 
drżąc silnie. W idok  tró jko lo
row ej szarfy  i w yrazy: „Je
stem  sądow ym  kom isarzem ",

m ocno ją  zatrw ożyły , sp ra 
w iając je j zam ęt n ieopisany.

— S praw a wielkiej donio
słości... sp raw a nader w ażna— 
m ówiła, sk ładając ręce. S tw ó r
co m iłosierny! cóż to  być może!

— U spokój się , pani!... — 
m ówił pow ażnie p rzyby ły  — 
i odpow iadaj na zapytania. 
Nie m asz się  pani dla sieb ie  
o co obawiać... P rzybyw am  
tu  w łaśnie dla pow strzym ania  
skandalu, jak i m ógłby  w yni
knąć w  w aszym  hotelu.

— Skandal!... Boże litości
wy!...

— M ógłby w yniknąć w  ta 
kim w ypadku, gdybyś pani na 
m oje py tan ia  nie chciała o tw ai- 
cie i szczerze odpow iadać.

— Ach! panie... jes tem  g o 
tową... Pytaj mnie... opow iem  
c: w szystko , o czym  chcesz 
w iedzieć.

— P an i je s te ś  zarzadzająca  
hotelem ?

— Chwilowo, panie... P ełn ię  
zw ykle obow iązki kasjerk i, 
obecnie jed n ak  p rzez  dni kil

ka zastępu ję  w  zarządzie wła
ściciela, k tó ry  w yjechał za in
teresam i. Z aszczyca m nie on 
sw ym  zaufaniem ... zaufaniem 
zasłużonym  zresz tą  przeze- 
m nie... skąd  pow ierzy ł mi 
p rzez  czas swej nieobecności 
abso lu tną  w ładzę.

— T ym  lepiej... W idzę, iż 
m ożna ufać słow om  pani.

— Och! najzupełn iej...
— W szak  dziś w  południe 

p rzy b y ł do teg o  ho telu  pe
w ien podróżny?

M łoda kobieta  spo jrza ła  ze 
zdziw ieniem . Z rozum iała na
gle, iż będzie badaną co do 
ow ego podróżnego , na które
go posłu g u jący  zw racali j eJ 
uw agę.

— Tak... p rzyby ł, p a n i e . ' 
odpow iedziała.

—- P od różny  ów przysłał 
pani te leg ram  z M arsylji o za
trzym anie dla n iego aparta
m entu?

— T ak, panie.
D. c. n.



Usiedzenie rady miejskiej,
do w o d y  gada li  r a d n y c h  

[ać o g ień  i d u szę ,  
miast p ro z ą ,  j a k  to z w y k le ,  
ie r s z e m  pisać m u szę .

jp i e rw  w  b a rd z o  szy b k im  te m p ie  
z e c z y  to  n ie n o w e ) ,  
ra z  d rug i u c h w a lo n o  
życzki r z ą d o w e .

śród n ich  j e d n a  tak  m n ie j  w ięce j  
czn ie  się n azy w a :
Magistrat n a sz  w a lc z y c  b ę d z ie  
d ro ż y z n ą  m ięs iw a .  —

m il jo n y  są g o to w e  
p a ń s t w o w e j  m e n n ic y ,  

cz, jak  p a s e k  z g n ie ść ,  n ie  w ie d z ą  
w e t  n a  lew icy .

d e b a ta c h ,  s ło d k ic h  S o w a c h ,  
ś ró d  c iężk ich  b o le ś c i  
n o  w r e s z c i e  p ra c o w n ik o m  
o c e n tó w  cz te rd z ie śc i .

z ę d n ic y  m ie js c y  w ię k s z e
wili n a d z ie je ,  
cz z p r ó ż n e g o  i S a lo m o n  
n o  n ie  n a le je .

iw n a  s e n n o ś ć  n a s z y c h  r a d n y c h  
sw e  p ę t a  zakuła : 

i e n  z iew a ł ,  in n y  d rz e m a ł .
Ac h, ta  kanikuła!

CZA RNY .

Odezwa zw. inw aiidów .W  So-
St owcu ukazały się odezwy 
% yrdziału wykonawczego za
li ądu głównego związku inwa- 
lic Sów wojennych Rzeczypos- 
pi ilitej Polskiej, nawołujące o- 
b' "wateli do kupowania bile- 
tó w na loterję na rzecz tego 
i\ iriązku.

Fałszyw e 5 tysiączk i. W padł 
n:,m wczoraj w ręce fałszywy 
bunknot 5-tysięczny. Banknot 
ten na pierwszy rzut oka nie 
rdżni się niczym od praw dzi
wych. P rzy bliższym przyjrze
niu się jednak znajdujemy ró- 
żiicę: mianowicie numer jest 
wydrukowany niedbale, cyfry 
nie stoją w równej linji. Ra
di limy więc dobrze uważać 
przy odbiorze pieniędzy i 
zwracać baczną uwagę na nu
mer.

Polscy oficerow ie  w armji j a 
pońskiej. W iększa ilość zde
mobilizowanych oficerów ar- 
irji polskiej, którzy nie mogli 
znaleźć zajęcia, zgłosiło się do 
ambasady japońskiej w W ar
szawie celem przyjęcia ich w 
niyśl ogłoszenia tej am basady 
do armji japońskiej. Tam ma
ją odbyć 6 miesięczny kurs 
języka japońskiego, poczym 
przydzieleni zostaną do po
szczególnych formacji w oj
skowych.

Ciągnienie III klasy loterji . G e
neralna dyrekcja loterji pań
stwowej ogłasza, że ciągnie
nie III klasy polskiej loterji 
państwowej odbędzie się w 
dn. 11 i 12 lipca r. b.

Spis z w ie rz ą t  domowych: ko
ni, mułów i osłów odbędzie 
się w bieżącym miesiącu w 
całym pow. będzińskim. P rze
glądu dokonywać będą komi
sje przeglądow e w każdej 
gminie zosobna w siedzibach 
urzędów gminnych, w term i
nach i na placach spędu, w ska
zanych w planie urzędowania 
komisji.

R e je s t r a c ja  o f ice ró w . Na za
sadzie rozporządzenia m inistra 
spraw wojskowych powołane 
zostały do rejestracji w szy
stkie osoby, posiadające sto
pnie oficerskie, względnie rów
norzędne, w wieku do lat 60. 
Rejestracja trwać będzie do 
dn. 1 sierpnia r. b., bez wzglę
du na to, czy stopnie oficer
skie uzyskano w armjach ob
cych, w polskich formacjach 
Wojskowych, czy też w armji 
Polskiej. O soby podlegające 
rejestracji m ogą się re jestro 
wać w tych PKU., na terenie 
których zamieszkują.

Ile eksportu jem y na Górny 
Śląsk. Przez Sosnowiec w y
wieziono na Górny Śląsk:

1 b. m. 114 Świn, 14 krów, 
852 klg. mięsa, 195 klg. słoni
cy, 138 klg. wędlin.

3 b. m. 266 świń, 123 kro- 
Wy, 32 cielęta i 3160 jaj.

4 b. m. 70 świń, 25 krów, 
614 klg. mięsa, 199 klg. słoni

ny, 636 klg. wędlin i 4990 jaj.
5 b. m. 426 świń, 22 krowy,

39 klg. słoniny 46 klg. masła, 
275 klg. wędlin i 3690 jaj.

6 b. m. 682 świnie, 100 klg. 
słoniny i 2520 jaj.

Są to cyfry zanotowane na 
komorze. Przem ytnicy z So
snowca wywożą conajmniej 
drugie tyle.

Dlatego w Zagłębiu mamy 
szalejące orgje drożyzniane.

U roczystości k ra jow e z pow o
du p rzy łączen ia  Ś ląska. Komi
tet uroczystości zjednoczenia 
ziem Polski, utworzony przy 
związku byłych powstańców 
górnośląskich w W arszawie, 
urządza obchód górnośląski w 
dniu 16 b. m. w stolicy.

Komitet zaś sejmowy na 
czele z marszałkiem Trąm p- 
czyńskim porozumiał się w tej 
sprawie z wojewodą śląskim 
p. Rymerem, który w ydelego
wał dr. W ilimowskiego, oraz 
radcę Caspari do poczynienia 
przygotowań dla obchodu na 
G. Śląsku. W przeddzień uro
czystości Śląsk będzie ilumi
nowany. W  dniu uroczystości 
rano pobudka wojskowa, na
stępnie pochody w yruszą do 
trójkąta granicznego (Dreikai- 
serek), gdzie będzie odpra
wiona msza połowa, poczym 
zostanie usypany kopiec na 
pomniku Bismarka. S tąd po
chód uda się do Katowic, 
gdzie odbędzie się defilada 
wojsk, oraz dekorowanie b. 
powstańców, wieczorem przed
stawienie teatralne i raut.

Na wczoraj zwołano konfe
rencję w sprawie uroczystości 
górnośląskich z udziałem de
legatów W arszawy, Poznania, 
Krakowa i Z a g ł ę b i a  D ą
browskiego.

P rzec iw  gwałtom. W  zwią
zku z licznymi przypadkami 
gwałtów ze strony robotników, 
którzy ostatnimi dniami w 
wielu fabrykach usiłowali w 
drodze pozbawienia wolności 
osobistej i tłumnego oblega
nia wymusić od przem ysłow
ców ustępstw a i zapewnienia 
podwyżek, związek przem ysłu 
włókienniczego w państwie 
polskim wystosował do wszy
stkich związków robotniczych 
list, potępiający podobne gwał
ty-Zarazem list zwraca uwagę, 
że tego rodzaju wystąpienia 
niezmiernie utrudniają układy 
międzyzwiązkowe.

Fa łszyw a  n af ta .  Ukazała się 
w sprzedaży nafta z silną do
mieszką benzolu. W skutek tej 
domieszki często zdarzają się 
wypadki oparzeń 2 i 3 stopnia, 
szczególnie przy używaniu tej 
nafty do prymusów. W ładze 
wszczęły kroki celem pocią
gnięcia winnych fałszowania 
nafty do odpowiedzialności.

Co to j e s t  d y se n te r ja ?  W
Zagłębiu pojawiła się liczne 
wypadki dysenterji.

D ysenterja, inaczej zwana 
czerwonką z powodu stale jej 
towarzyszącego krwawo - ślu
zowego czyszczenia, doprowa
dzaj ącegp organizm do wy
cieńczenia i śmierci przez cią
głą u tratę  krwi i soków — na
leży do chorób zaraźliwych i 
bardzo łatwo udzielających się 
od osobnika chorego zdrow e
mu.

Jednocześnie zaznaczamy, iż 
wydział zdrowia przy magi
stracie dąbrowskim wprowa
dził bezpłatnie szczepienia o- 
chronne przeciw czerwonce, 
które wykonywane są w każ
dą sobotę.

Jak wykazały doświadcze
nia, szczepienia te zupełnie 
zapobiegają chorobie.

Walka z drożyzną. Na ostat
nim posiedzeniu rady m. S o s
nowca uchwalono skorzystać 
z kredytówr rządowych w su
mie 25 miljonów na walkę z 
drożyzną.

Tymczasem, jak donoszą p i
sma warszawskie, nastąpiło 
wstrzym anie kredytów  wsku
tek ustąpienia ministra Michal
skiego. Czy akcja rozpoczęta

będzie kontynuowana — zde
cydować ma dopiero nowy mi
nister, którego stanowisko, jak 
wdadomo, je s t znowu zachwia
ne.

Mocno trzym ają się tylko 
„paskarze" żywnościowi...

Osobiste. Dr. A. Hejman o- 
puścił Sosnowiec, przenosząc 
sie na stałe do Królewskiej 
Huty.

Z nędzy. Piotr Kubiela z 
Górnego Śląska przyszedł szu
kać pracy do Zagłębia. Po 
kilkudniowych staraniach p ra
cy nie otrzymał.

Głód mu dokuczał. Nie ma
jąc za co kupić chleba, skradł 
na kopalni „Saturn" w Czela
dzi, metrowy kawałek szyny. 
Żelazo chciał spieniężyć, ku
pić sobie chleba. Na kradzie
ży został zatrzymany i odda
ny w ręce sprawiedliwości. 
Podczas rozprawy przyznał się 
do kradzieży. Sąd pokoju III 
okręgu w Sosnowcu, który 
wczoraj rozpatrywał sprawę 
Kobieli, biorąc pod uwagę o- 
kolicźności łagodzące skazał 
oskarżonego na miesiąc wię
zienia. Kara ta została skaza
nemu zawieszona na dwa lata.

Wyszynk alkoholu. Pomimo 
istniejącego zakazu sprzedaży 
wódki nie we wszystkich re 
stauracjach stosują się do te
go. W ciągu ostatnich kilku 
dni, za tego rodzaju przekro
czenia pociągnięto do odpo
wiedzialności kilkunastu resta
uratorów.

Z ab aw a  w Z ąbkow icach  W  •
niedzielę, d. 9 lipca r. b. w 
ogrodzie i sali Domu ludowe
go w Ząbkowicach odbędzie 
się zabawa ludowa na cel bu
dowy szkoły. Program  obej
muje mnóstwo atrakcji i nie
spodzianek, a między innjuni 
tańce na sali.

Pożar. W e wsi Poraj, pow. 
będziński, w ub. środę spło
nął tartak parowy Zysera i 
S-ki. S traty  w skutek pożaru 
wynoszą 15 miljonów mk.

Przem ytn ic tw o  s re b ra .  Na
stacji Dębica policja zatrzy
mała Rubina Zeligowicza z So 
snowca, D ekierta 14. Zełigo- 
wicz przem ycał 240 klg. sreb
ra, które skonfiskowano; Zeli
gowicza osadzono pod klu
czem.

W Y J A Ś N I E N I E .
Jako członek Zarządu b. powstańców na powiat Będziń

ski, stwierdzam, że p. Jan W acowski, b. członek tegoż, został 
niesłusznie i bezpodstawnie w ezwany w „Iskrze“, z dn. 7 lipca, 
do wyliczenia się z sum, jakoby pobranych na rzecz Związku, 
i że wezwanie to zostało umieszczone bez wiedzy mojej, w o
bec czego za tego rodzaju nietakt, niczym nieuzasadniony, od 
powiedzialności na siebie nie przyjmuję.

J ó ze f Plehanek.
Dnia 7 lipca 1922 r.

m
m
#

— — — —

Nadzwyczajne Walne Zebranie •
Związku b W ciskowych W ojsk Polskich Zagł. Dą- ^
browskiego w Sosnowcu odbędzie się dnia 8 lipca 
1922 r w sali Związków Zawodowych na Pogoni w
o godz. 4 30 i w drug m terminie o godz 5 ,30 pra- |g |
womocne bez względu na ilość członków.

W stęp tylko za legitymacjami.
134— 2 -  1 Z A R Z Ą D .

Ze sportu ,  w nadchodzącą 
niedzielę, t. j. 9 lipca b. r., 
rozegra match znana B klaso- 
wa drużyna z Krakowa Koro- Z 1621(11, 
na I z naszym kl. sp. Sosno
wiec I.

Z powodu nadchodzących u- 
pałów, prawdopodobnie gry 
zostaną w krótce wstrzymane, 
sądzimy więc, że publiczność 
pospieszy podziwiać piękną 
grę gości krakowskich.

tanie, czy takiej trafiki nie po
winien otrzymać robotnik-in- 
walida, lub też którakolwiek 
z kooperatyw  kopalnianych.

Możeby kom itety kopalnia
ne zajęły się tą  spraw ą i po
starały się o przejście trafiki 
w ręce robotnicze.

Chrońmy roślinność. Skutkiem 
długotrwałej suszy drzewka 
przy ulicach w Dąbrowie za
czynają usychać, gdyż nikt nie 
troszczy się, aby choć dwa 
razy na tydzień podlać drze
winy.

Możeby m agistrat przypom 
niał ogłoszenie, nakazujące 
właścicielom nieruchom, pie
czę nad drzewkami przed swy
mi posesjam i, inaczej bowiem 
wyhodowane z takim trudem  
drzewka wkrótce zmarnieją.

Wypadek na kopalni. W czoraj 
rano, podczas zjazdu robotni
ków do pracy, zdarzył się na 
kopalni „Mortimer" w Zagó
rzu nieszczęśliwy wypadek, 
mianowicie, podczas opuszcza
nia robotników, jedna z kla
tek, podobno z winy m aszy
nisty, została gwałtownie o-, 
puszczona na dół, skutkiem 
czego wszyscy, znajdujący się 
w klatce, w liczbie kilkunastu 
osób, odnieśli mniejsze lub 
w iększe uszkodzenia.

Poszkodowanych odwiezio
no do szpitala, a w sprawie 
wypadku zarządzono śledztwo.

R u t y n o w a n a
m a s z y n i s t k a

biegle stenografująca

potrzebna natychmiast
S. Grabianowski i S-ka 

S O S N O W I E C  
ulica 3-go Maja Nr. 12 
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Ofiary,
Zebrane przez p. A. Gawęc

ką od gości — na Czerwony 
krzyż mk. 1000, na Dom sie
ro t mk. 2325 i na Macierz 
szkolna mk. 110.

Ostatnie wieści.
Dymisja gabinetu 

p.

(KOM UNIKAT T EATR ALNY ).

Jak się  u su w a  loka to ra?  Nie
jaki R. Bednarczyk, mający 
dom przy ul. S taro dąbrow 
skiej w Dąbrowie, chcąc się 
pozbyć niewygodnego lokato
ra, zerwał dach i polepę nad 
jego mieszkaniem.

Kiedy lokator zwrócił się do 
ojca właściciela domu, pro
sząc, aby nie robiono mu szy
kan i wstydu, ten  odpowie
dział gradem  wymysłów, z 
czego powstała kłótnia, a na
stępnie bójka.

Od gospodarza wybiegła ca
ła rodzina — kijami i kam ie
niami zdemolowała zzpełnie 
mieszkanie lokatora Szym ań
skiego, raniąc go poważnie.

Dopiero przybyła policja po
łożyła kres napaści, aresztu
jąc J. Kulę, W ładysław a, 
Szczepana i Romana Bednar
czyków, których osadzono w 
areszcie.

Spraw ę przekazano sędzie
mu śledczemu.

0 tra f ik ę .  W  Dąbrowie istnie
je  specjalna trafika, która roz
dziela przydziały po kopal
niach i fabrykach.

Oczywiście, interes świetnie 
prosperuje, a ponieważ finan
suje przedsiębiorstw o żyd, mi- 
ljoner wojenny", zachodzi py-

Dziś na Niemcach „Kobieta 
bez skazy", znakomita sztuka 
G abrjeli Zapolskiej.

Jutro w niedzielę dwa przed 
stawienia, po południu po raz 
ostatni świetna sztuka Bole
sława Gorczyńskiego. „W  noc 
lipcową". „Bolszewicy" W a
cława Sieroszew skiego, ostat
nia nowość ukaże się na ju 
trzejszym  przedstawieniu po 
raz pierwszy. „Bolszewicy" w 
W arszaw ie cieszyli się olbrzy 
mim powodzeniem, takie też 
zapewnione mają i u nas. 
Sprzedaż biletów rozpoczęta.

„Bolszewicy" w  Dąbrowie 
dane będą w nadchodzący po
niedziałek. W ieczór ten budzi 
wielkie zainteresowanie.

P rzed s taw ien ie  w  Zaw ierc iu .  
W  nadchodzący w torek w tea 
trze „Stella" wystawioną b ę
dzie farsa „Zameldowana z wła 
snych funduszów.

Nasze kina.
W  Sosnowcu 

„ZACISZE" — Denuncjantka. 
„OAZA" — Faw oryt śmierci.
„SFINKS" — Dzika kotka.

%

W  Będzinie 
„CORSO" — Strzał I- aserja.

W  D ąbrowie 
„ODEON" — K atastrofa na 

pełnem  morzu.

W arszaw a, 7 lipca.
Na dzisiejszym posiedzeniu 

sejm u zakończono dyskusję 
nad expose p. Śliwińskiego.

Przemawiali jeszcze posło 
wie: Barlicki, Dąbski, Gdyk, 
H ipolit Śliwiński, ks. .Luto
sławski, Poniatowski i ks. 
Starkiewicz.

P oseł Gdyk przedłożył na
stępującą formułę: „Sejm nie 
przyjmuje do wiadomości ex
pose prezydenta rady mini
strów  p. Śliwińskiego i  w yra
ża mu votum nieufności.

Nad tą  formułą odbyło się 
głosowanie imienne, którego 
wynik był następujący: za vo
tum nieufności 201 gł. przeciw 
195, wstrzymało się od głoso
wania 3 posłów.

W obec takiego wyniku gło
sowania p. Śliwiński o godz. 
7 i pół w ieczoiem udał się do 
Belwederu i przedstawił na
czelnikowi państw a prośbę o 
d y m i s j ę .  D ym isja została  
przyjęta.

Dziś jeszcze zebrały się po
szczególne kluby dla zastano
wienia się nad sytuacją. Na
rady dzisiejsze były bez re 
zultatu. Na ju tro  m arszałek ma 
zwołać sejm ową komisję głów
ną.

Istnieje nadzieja, że przed 
zwołaniem komisji głównej 
stronnictw a centrowe, a mia
nowicie NZL., klub mieszczań
ski K. P. K. zdołają osiągnąć 
kompromis, przy którym  m o
żliwe będzie utworzenie rzą
du, w którego skład wejdą 
w szyscy ministrowie z obe
cnego gabinetu, prócz p re- 
mj era.

Jakd kandydata na to sta
nowisko stronnictw a centrowe 
wymieniają p. Jana Kucha• 
rzewskiego.

Giełda urzędowa.
W arszawa, 6 lipca. 

D olary 5250 
Franki 418 
Marki niem. 10,90 
Funty szter. 23200 
Kor. cz. 108 
Kor. austr. 23,50
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B y j e i a

z dw o m a  b ry lanc ikam i (pam iątkow y) 
zaginął w  środę ,  idąc  u licą  U lm tna  

i S ienkiewicza w  D ąbrow ie.  
Ł askaw y  znalazca  zwróci do . Isk ry *  

w  D ąb ro w ie  za  sowitą  nagrodą.

ruchu z*
mieszkanie sktajęoe tie z 2-cb poko 

i kuchni, mużliwie w okolicy ulic  Alei, 
Konrada, Nuwej. Wiadomość do , Iskry* 
w Sosnowcu. 3-1

eomulka Antoni zgub ł  dok 
minowsg® urlopowania,

dokument berter- 
wydany przez 

1 p art, Zenitowej w Warazswi*. wró
cić . isk ra"  Dąbrowa. 3 i

s r a s r a a i  m j K s a m  s tu m s & w  m ś ź .

msssasm
m k s s m w Wit VHSSSOH 5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C X

2! 9  u lis i o  ms
20 mk-

d e i* u m « n « y
za wyraz.

cić . iskra" Dąbrowa.  3 i gL l f  f  ®  ag,
p |olowiec fózef (rocznik 1888) zgubił  l l j |  1 1  O  f l  Sg  W.
® ksążeczkę odroczenie, wydaną priez „ W §  J g  ^  U  © I  U l
PK U w Będzin e

MAGISTRAT MI ASTA SOSNOWCA ogłasza

KOHKURS -m t
na stanowisko Naczelnego Lekarza miejskiego szpitala powsze

chnego (80 łóżek).
Warunki;

Pensja  m ies ięczna  250.000 M k. i mieszkanie z opałem oraz  św it t łem .
Reflek tanc i  złożą:

1) do> ód  oby-a t» l .« tw» polak iegr,
■2) u w  e rzy te la io n y  odpis  dyp lom u lekarsk iego
3) cućąculum  v t»», y  -
4) d  iw c d r ,  ż* k«ndydt. t  j t s t  w ytraw nym  chirurgiem  i d św iad czo n y m  

* dm iu is t re t  >rem. P o d am *  należy nadsy łać  d o  Miejskiego U r z ę d u  Z drow ia  
w  i c s a t w c u .  T e rm in  k o n k u r .u  u p ływ a  z dn iem  1 s ierpnia  r .  b.

:sn Paahuik zgubił kartę 
** wydaną vr PKU BędziD.

T

demobilizacji
3-1

Jzurma Franciszek zerubił kartę 
* nia wydaną w PKU Będzin.

3 1 
d o  w  cła

urkowski Antoni zgubił ker; 
nia wydaną PKU Będzin

»  Chorych wydana na kop. ,P o r r r  . 3 1 ^  pR u

poWI-ł*-
3-1

prinberg Szinuł zgubił Karsę powolauia
w wydam

Będz
(lowujboia

3 . 1

wydaną przez oficera 
w Dąbrowie.

ewid- neyjnego 
3-1

Jakób zgubił portfel z 10 ty- 
iąsauii, kartą powołani* wojskowego 

wydana przes PKU Będzin i kartą toż
samości, wydaną prze* gm. Strseniicszy- 
ce. Zwrócić .Iskra*  Dąbrowa. 3-1

pyganik  
w aiatasn aoiŁusid Doz k zgubił pasźport. wydany 

pra-z władzo niemieckie i kartę ro- 
wołania

s1
wydaną prze* PKU. Sędzio, 3-3 

ił kartę 
37 p, p. kutn

taniaław Kule<a zgubił kartę demobili
zacji wydana prtez

gsfwa Jan  ignbił  kartę powołania 
“  ną przez PKU. Miechów.
|fnc Bolesław

wyda
3 1

«i łedys ław  Zalew ski zgubił k a r tę  po- 
*® w ołan ia  wy d  przez PK U w  Łomży,

zgubił 
wydaną przez P K U

f  oapold 
Ł wyda

kartę powołania 
Będzin. H 1 

Zatorski zgubił kartę powołania 
I.dasą przes PKU. Sędsin. 3-1

Podaję, do wiadomości, że wobec o- 
świadczenia p. Frolewicza, prezesa Z. b. p. 
w Sosnowcu, iż jes t rtm. rezerwy W. Pol., 
sprawę honorową, dotyczącą oficerów ak
ty wmych i mnie, skierowałem do właściwego 
sądu honorowego oficerów W. P.

Ochorowicz W ładysław -

Sosnow iec, 7 lipca 1922.

próchna Tadeusa zgubił paszport wyd;
uy pracz gm. Roaprza kartę pobytu 

10 0  » k .  ’ 1-1

  _ _____ ______ ______ 3 2
v kradziono a® stacj i  Z ąb k o w iae  kartę  
w powołania  w yd,  przes PKU w Bę 
dzinio na  imię Stanisław* C b n ą - izc r r .

3 - 3 '

l*h.Ł ni Olmer sgub 1 k. r tę  
“  wyd. przez  PK U B ędzm .

1)anemii J«n sguo 1 k a r t ę  powołania wydal
n« przez PKU Mmehów. i:6k Grandapel zgubił k a r tę  powołe- 

n is  wyd. p r r e z  PK U  Zawiercie. 1-3

S6oraz*łek P.*Cr *gu»lt kartę 
wydaną przes PKU. B ę d . i  :

powołania
3 1

Dudzic zgubił portfel zawierający 
6000 mk. i kilka marek niemieckich’ 

kartę powołania wydarą przez PKU Bę 
dsin t do w ód osobisty na rower Nr. 40.

3 1

g ron  Icek  R oz«nberg  zgubił ka r tę  po- 
»s woianie. wyd prz*z PKU B ędzin .

Jam 
ó

3-2
1 ew ek  U. senb*ntlier zgubi! k a r ę  po- 
t  Wołania » y d .  przez  PKU Zawiercie

3-2

igubiuoo kartę odroczenia wjunną orata 
PKU Bądzin na imię Tiłdowaktego

Simnl Arbesm an zgubił k a r tę  odroczą 
nia w .d .  o r / e *  P U Będzin.  3-3

1 8 1 - 1 - 1
Frąneiszk*. 3.1

Czesław Mol zgubił kartę powołani, 
daną przez PKU Pińczów.

tftaoeŁ Pr- oćieaek zgubi) ka r tę  powo- 
wvd. przez PK U  Będzin.  3 3

a wy- 
2 1

it- Damska suknia letnia 4 - 2 0 0 .t» lko  
m arek

W ysyłam y w pros t  z naszsj  fa b ry k i  p ię k n ą  dam sk a  le tn ią  c»lą suknię  
t ry k o t .  n a d iw y cz« j  p rak ty czn a ,  o s d s i ą c ą  s ę n s  k .  źdę figurę w k< loro h: bia- 
ł f ,  e lek tryk ,  b r o n io w y ,  szary, p iaskow y, zielony, n i -b iesk t ,  różow y, l.la, c z e r 
wony, fros,  b o rd o  I t. d. na im  «dniejszy f«soo, soiidoie w y u c ń c z o a ą

t v l  *0  a r a  m !>«*«»t t  4 .  SSiwO 858— 4-1

Przesyłka 300 mk. Przy a .m a w ia n iu  3 sukien  I w i ę o j  przesyłka na  
nasz  a rhunek .  Wysyłamy z* az p ocz tą  z* s ia lics .r iem . Prosimy adresow ać:

W A R S Z A W A  
Sk rzynka  pocztow a 20.

Uwaga! W razie Diepodob»oi*  s ę zw racam y pieniądza w ciągu 8 dni.

A. ROTBLĄT, Leszno 58

)gubl«no dowód osob sty wrass z lnujisi  
Ł p a j i e re a i  ns imię S tm uiaw s M&cieietr- 

Kazinuczu. 3-1

»ud« 
* li.

sbirgo 

elbin SfanTalajr

r a z iu i i t r z  zguoił  k. r tę  cemobi- 
• ji wyd. p r z . z  PKU B ę d z n .

3-3

H zacji wyd przeg
ł

PKU
ta r te  di 
Będzin,

mobili-
3-1

r i a a . y t w  btcie. zgubił  k a r tę  p o w o ła -  
® bi* wyd. przez PKU Będzin. 3-3

«o t h  P aw i!  ggubił karię prwołsoia. wrd 
przez PKU Będsin. 3-1*przez PKU Będ 

Janus  Jan zgsbił kartę powołania

Be m b o re k  W ł-d y s la w  zgubił  kartę  po 
w o łan iu  wyd’ p rzez  PK U  D ą b ro -  a.

3-3

ną przez pow. Jędrzejów.
wjda-

3-1 Józef Zbierońesi Izgnbił portfel ka tę 
odroczenia wydaną przez oficera w

Ajzenman BetjŁfcin 
nia •otskoi.cgo

zgt.bit kartę powołsU 
widaną prze* §PKz 

Będzin i kartę tożsamości wydsn^ prze- 
M agis tra t  m. Dąbrowy, Zwrócić .Iskra" 
Dąbrowa. 3 1

Słoizcsowie paszport wydany przez goi. 
Moskrrzó*, która ua ie*aia i*  s i ę .  3 - 3

Cieśla b ił  kerte  r d roczen iaI8!» y d .  p r .e z  gm. Kr m i ł o *  z 885. 
3 3

Tadeusz Babiński zgubił 
dokumenty wojskowe, wy
dane przez P. K. U. Czę-' 
stochowa, kartę rejestra
cyjną, legitymację samo
chodu Nr. 259 oraz świa

dectwo szoferskie.
Zwrócić za nagrodą ,I*kra‘ 

Będzin.

K S I Ę G A R N I A  
BiUaO 02IENMIKÓ* | |

M

W Y G O D A 1 1

p i i
D r s t z  t r z y  d n i  c a ł k a

S 0 8 N U W I E C ,  
O L  W A R S i A W  KA 4 .

&  f;  ks» m~ a  ca i
» i t y  d t c h ó d  n s  I n w a l i d ó w  * o j e n n y a h ,

%

OitOBiE m m m i
U r ó i  Jan (rocznik 1891) zgubił k-rtę  
** powstania wydaną prze* fKU. w Bą- 
dziaie. 3-1

B lscbs Teofil zgubił k 
daną praez PKiz Będzin,

K o r t s p o n d e M t  

chiller* tłumacz
bankowiec rutynowany z 25 
letnią praktyką w pierwszo
rzędnych instytucjach ze zna
jomością języków, poszukuje 

odpowiedniego stanowiska 
I-a nfersB cja  I św iadectw a os 
żądanie W iadomość iUdakcj*  

.Iskry*, Sosnow iec.
187-1 1

P c t s a d f  i  p r a c a .
Z aof ia row ana  30 m k. za  wyraz.

|  eśni&k Bronisław (rocznik
kartę pewełsuis, wydaną 

w Będzinie

18891 igubił 
przez PKU

3

t brau 
■ n. a

te odrucirn a wi-
 . ;  73-' 3

fiu e»c»ajg  agubił k»rtę pewoła- 
wydaną prze* PK U Bed* c. 3 - J

I
Irun Men»lowiiw sguliił ksrtę powoł*or* 
* wydaną prjes PKU Będzin. 3-2

Poszukuje się panny najchętniej ślązasz 
• ki do tajęcia aię jedaym dzieckiem,

Stempel Franciszek (roetn ik  1895) , ag  
** bił kartę pcwułaoia wydaną prz

Eędz

kartę p< 
PKU. w Będsime.

prztg
3 t

szycie wymagane. Zgłoszenia Polski Bask 
Praeayuł. ul. 3 Maje 2  itrzemieńaka 4-3

| c * k  L-ja.ir  Majtyies igubii  pste-.,t a 
• bao  ie uiicany » yd*ov przez  kas 

bową w  S igoOu.’., nask

a
przez  kasę 
i>k 5922 3 - i

E
Rtu czycie lk *  rutynow ant ud>iela lekcji 

francuskiego, n iem ietk iego  i rosyj
skiego. Zgłuszenia Now opogc ńaka ul. 
nr. 2, m. 3 2-2
lotraebua baielewa 

laden 
wisa Wiedeasłd.

świadeatwami.

dmuad Weoaiek zgabił portfel, tarrę  
demobilizasj,, wydaeą prze* PKU. Mie

chów, zaświedżstaie s byłej ekspozytury 
śledczej, pap ery rzedaiozs czeladżkie Ła
skawy zealazoa raczy zwróeić aa nagro
d a  4,0D0 Mk. Browar Stelecki, Kenaud.

3-1

[ółefowj Lekkiemu ekraSeioeo kartę  po- 
wołania wyśauą w PKU Będ*in. 3 2 

skradzionoeruszc* Jauowt skrsdaiono w Gratioy 
diwód tsobisty wyd. pr»e* gm. Łazy 

ś a u d a ctwo oiesielekia « k»p.
Władysław

.Kamilla*

Potrzebne betelowa ae 
ffiadeneż • Befet I i Ii kl. st. Sesuo-

2-1

ieieh Abreui Jakób zgubił kartę po»o- 
• łasia, wydaaą przez PKU Będz.n. 3 !

(rocznik 1893) 
zgubił książeczką edroczenia wydaną 

prsez PKU w Będzinie 3-2

gjrzyjtnę baletową za kaucją, lab b e z  aa 
" weruukaoh dogodnych. Wiademi ść Iskra

1-1

I 3 - 5
S k ła d  o ta jó w  i sm ardisł

F  K L E P  F I S  £
SOSSOW1EO. KOWOK08GIBL8A 
r i s  a vis Dworea, Dęblińskiego 

BIURO Małaahowskiago 4. Tal. 163.

k u p u j ą  k m ł . ś ą  i l o ó ó  

l s « f f l * ® l s p € s  s i h f i a * a t 9 t » ,  

b e n a t u f n i e .  n  •  f  o  i  e ,  
6 l « d z i a o h  li ł .  p .

Swnowieo.
|  Poszukiwano n u .

Kowsk Jóeef igubił  kartę pewcuanta wy
ra daną przez PKU. Będaia 3 1

Josak Mandebeum zgubił kartę  beztermi
nowego urlopu

10 za wyraz.
Mendel Meudelsoa zgubił kartę powoła- 
®  aia, wydaeą pree* PKU. Będzin. 3-1

wydana przez 
Gdoszowie 

uda Leib Mirowśld zgTbił kartę 
łania wydaną przez Będzińskie

5 2  w 
3-2

ti

posady kasjerki possukaję, wyjazd obo 
* jętny. Łaskaw* zgłosasnia .Iskra"

^oT5 'SłłaTyalew sgubiT "papiery wojsko- 
rydBBe przez PKU Będzin, 3 )

powo-
P*U.
3.2

Dąbrowa. 1-1

I K u p n o  i
30 mir.

s p r z n d w i
z* wyreż.

S ja l i t jń sk i  Beregim zdobił kartę dsmo- 
™ bilizecji wydaną pr*ez PKU. Będzin.

an taaio sprzedam byle 
W iado«'ść „Iskra* Debrowa.

[ortepi  
• Wiad

zar»z 
5 4

Kto amjdeie proszę o łaskawe awróceme 
Wołityńaki Heromia Nismce Qstroey Pooz 
ta  Grsaiss doin sypialny u 8«pałka '3 1

Rb raa  lizpicbe g zgubił kartę powełania 
ayduną przez r».U Będzin którą uni® 

ważnia się. 3
demobi-Jó z . f  ' I 'a zn e r  zgubił książkę 

l iza .j i  - .’jd  prze* PKU B tcLin 3 2

Fuzję kal, 12 i bryeakę na resorach ma
ło używaną sprzedam. Wiadomość księ

garnia Poloejs Śieloe

I syar Ludwik zgubił paseport p-)ski,wy- 
I- dsay przes

ulica Runardowska 
8-2

gminę Mierzęcice 
Będzin.

owak TeefO zgabił kerCT po«1
portspian salsnowy A. |Pek«rn»

Szyn}
_  Wude*-

ski sprsedam Kopalnia N ilo tic*  Kęsik
S-2

kawiarnia i prywalse mio- 
szkaaie wraz z ariądaeniem W ia d e-

d-aą przez PKU. 
lajszolo Eljwz zgubTPkartę

powiat 
3-1 

o hu ia  wy
i nie. 3 )

«»ozsowi Janowi skradziono kartę > wul- 
w niania wydaną prze* PKU Luków i do

fraw-
ulenla

wód osobi.ty aydany prz«* gminę 
da.
i . t .n is ław  Karolak z tn ¥ i łk a r f *

3 2 
TeiobT-

jygajszolo iSljw* zgubH karcę powołania 
*  wydaną przes PKU. Będsin. 3-1

Oo aprseTania kawiarnia i 
s*

Szostek Stanisław zgubił jkartę  demobi
lizacji (ręcznik 190J) wydauą pnez  

PKU. w Będziiia. 3 '

lizacji wydauą pmez PKP. Będsin 3 2 
an Saślsnkfewicz zgubi) tvmcsa.owe

wydane
3-2

saświadczeni.- demebiłuacT 
pr*«* PkU Będ«iD. 
jiotr  G ołdyn zgubił k» itę  d m-jbili 

j r ^ c j i  » y d .  p r r e *  M r g .  n - ,  b o « a o » C t .

s t a i o w e S O  m m .  w y s o k i a
p o l e c a  f i r m a

WAJS i PFEIFFER
u l M s ła t h o w s k k ig o  3 8 ,

73 5-3

mosc Kowalska 10 u strtża w Sosnowca.
* 1

sprzedam łóżka, s o f ę ,  fo « » d ę  
rzeozy. Wiadomość „Iskra" Di

1 line  
Dąbrewa. 

2-1

1899) zgn- 
przez

66 p. p w Chełmnie, orez dowód osooi- 
aty. wydany prze* gminę Siewiera 3-1

|jlą)eh<rcsyk Anłoai (rooznic
bił kartę demobilizacji wydsną

3 a
eibergor Heraz sgobił »anę

Będzin. L  •  k  a  I ®
80 mk. za wyraz.

Brząka Jóief (rocznik 1898) zgubił kartę 
“  pawołaaU, wydaaą przez PKU. w Bę-

E ni* »>yd*oą p rzes  PKU  B«dzl

Z~guSTono tamozasowe zalwiadczen 
mobilizacji wydans pize* B. I

dzmłs i książeczkę Kasy Ohorjch 
ną przez kopalnię „Czeladź “.

wyda-
3-1

Amerykanin poszukuje 
i  nego Ink kilka aa binro.

. 9  9  S  o  d  n

pokoju ameblowa- 
Zgłosseaia do 

„Iskry11 w Sosaowtu pod „Amerykanin*.
3-3

Tśaslej

680*3 70^8^ (roes* 
tę p*wołania, wyć 

Będaiuio.

ik 1 8 8 8 ) zgubił n*r-
wydaną przez PKU w

Skład nadający się dla 
je s t  s  uriądzenism lnb też bez tako 

ewentualnie i a na składzie zaajdn- 
od

g o t Mkslaj (roeza ii' fŚ S ij zguŁil T artę  
A powołaala, wydaDą |pr*ez ’powiat 01- 

3-1

wego.
jącym się towarem koL njaliym. od w -  
raz, najpóźniej 1|8 b. r. de sprzedania w 
Katowicach, Mikołowska. Zgłoszenia do 
M, Skrtyciyk, Katowice, Mikołowska 46.

1-1

fgnbi s^oTzrtię Twoi tu e n I a fwy^aną~FT«*z 
Ł PKU Mieshóer Jan Adsmczyk syn Jó-
aefa Dąbrowa Górnicza Btacyjna 6. 2-1
R ajsow i Rusinkowi skradziono paszport

wydany przez Magistrat m. Dąbrowy.
3-1

tałuża Franoisrek zgubił 
sja wydaną pizet

’Sd&’i# K w s a a u  *c«Ka! 

kartę

go w Dąbrowie.
r;f cer* #w daa s^ j

IjjECinski F Boo>szek rgnbił ssięźnę odro |
czenia wydane pr e* PKU Będzin 3-1 “

ózef Banka z*ubit ks ązkę tm erj i]  
Kr. -94 wydaną w Tow. Soioowio®

3
asjswrzyaiee That zgobii ka.tę  po®o!71 

wydaną w  PKU BęiSzia. 3 j j

KostDaia^oodor zgubił k»/tę powo,', 
wojskowego, wyd uą praez PKU g, 

dżin dowód osobisty kolejowy, b Itt  :oc. 
nr na przejazd Oułonóg—Zagórie i - j 
sięcy mkp. iSwróo ć , t»kra '  Dąbrotffl

Wilczyński S amslaw zg,-b.ł kartę  "J
mobil zacyjoą wyd, p n e z  PKU g

diin. akt ś ubny, mesrjkę dz ecka. ZT; 
cić .Iskra* Dąbrową. 3 1

ieradaki Aieksy zgubił 
nia, wyd. przez PKU 

cić Iskra Dąbrowa.
S $nartę  po wj 

Będ*'n 2
t ą

w r ó b e l  J a n  K a n ty  z r u b i i  tyinczein,'  
z a ś w ia d c z e n ie  d e raob i l izecy in*  « yial 

w Ż y w c u  przez  3  p u łk  s t r z e l có w  Pojg 
ia ńsk ioh  1 ko m p .  vr Ż y w c u .  U a i e w t j nj 
się  t a k o w e .  __ _  _

ab o rek  Antoni z g u b i ł  d o k u m e n t  »t - 
y w ydany  p rze z  3  p u ł k  ułte ii 

Z w ró c ić  „IsJ«r*“ Dąbrow a.  3;.\

a c h T a n " z g i . Y i ł  d o w f d  od oo*ec ia  
p rze*  P K U  B ę d z i n i e  Z w ió c ić  ,1*

T

A_ br^i*uczy& "Iń i l leb  z g u b i ł  p a s z p o r t  n i « -  g* 
rri T e 0 i 3 - 3  jj

Dąbrowa.
Tsroacki Władysław itr .b ił  kartę 

wo łania wyd. w PKU BcO»in. ;
kaiąTTę " »

*)

o ff

Bernard Pe ner zgubił 
c h o ry c h .

® ładysław Rybiński zgub ł aarrę 
™ tarm ioow go crlopu wyd. pre-z
Miechów. ______  , _
liuowalieeio  Stefanowi esraSziono 

zaśw. demobilizacji Wvd. przez8"

a r t y l e r j i

be
P8

tyt

.«• i
| | i s h & !  
*** wyd.

H a jd u ś  z g u m ł  k a r tę  
prxez P A U  B e d r i a .

kortę

po u -ąn,

zegobian Józef zuubił 
■ó » yd. przez PKU Bcdzm.

pows. ac1 
!

jłodarrzyk Antoni zgunit kartę•*3*• bi l'z  wyd. pries oficer* ewidencyjne,, 
w Bę-izinie. 3

J B i t o e r  i g u i i ł  k a r t ę
przez Pa U Będzin.

po wołaoiE

Putfeld Szymon Meier zgubit pi 
8 20009 mk. oraz kart* powołania 
przez PKU Będzin,  1

smŁsawr-it *Daleaty zguoit kartę powoi 
*" wydaną prsez oiieer* ewidsncyj ie| 
w Dąbrowio i zaświadczenie z gm S 
m f-szyce ~ ______ _________

rti
wj
-I

L 3

Jó.ef Sareel* (r. 1888) zgnbił kartę 
• olania wydaną przez P K U Ki

|»*>alec MiaW zgub ł dskument 
A nienia wojsk ,  wydany j rzez P 
Miechów Zwrócić Iakra Wąirow«. 3 
fiiźdyierszismn Janowi s i ra J i io o o  d 
' m-ut powołania wojsk., wydapy 
PliU Będzig. Z » r6 c fć I /kra  Dąbrowi

wi
K

ęri  BeajaaainTfrman zgu 
” dany przez Magistrat w.

Jakuk (frooki zźabił  
wego urlopu wydaną przez PKU

■pęya-oiMsns SJSIl.ne" sj
bil paszport 

Sosnowe 
karty  b e z ten  lin 

B
da in.

f isTrska Feaaciśzka zgubiła 
bisty, wydaey prsez fm .

""dowód; os 
S iczekrhit

I-I
Janlszewslri. Franoiszok agobll ks,

Kaey chorych wydaną praez f*Sir)| 
walcowaie- MiUwic* w Soanswcu. 3 IJ 

TgubTipoTźriązka jóaof zgubił IsTąikę 
'  czeni* wydanę przez pKU Będzin.

STbeayńaki  Marjau 
dowód osobisty, 

ś ł ra t  m. Dąbrowę,

zgubił tymozBlol 
wydany przez mat

3 - i

R ó ż n o
30 mk.  za w y r ł z

f  orzystny interes od 1 sierpnia b,
A g mieszkaniem do aćUtąpisaU 
godnych warunkach Szenowaka 21 m.

r. sil
na i

3 i:«*
flam  15,000 m k. za o d stąp ien ie  p° 
** dyńczego m iesafeania Siwlce, ul ,&

Mta 16 L ew an d o w sk i  Jóa -f . w— — -9  
franenąn.Sa znająca język 

niemiecki udziela lakcji i konwerst 
Wiadomość „ I s k r a 1 Sosnowiec.

aginęła suczka „Doberman* siemnii7a#ii 
Ł ta

vła-
3 3

e "Je
A. K.

Góra Kalwarja na imię Jena Zaehora do 
kumeaty nniewaźaia aię. 3-2
fwardokęs Franciszek zgubił

jasna podpalona’ uszy, »jon ok 
te wabi aię Aza. Praazę łdprowadzć 
nagrodą ni. Sieleaka.Sr. 39. Restaur* 
M. Ren* 3j

najtanle) prz*fao*nowu|ąr jUpiej,
Ina1ln«ze ssęsk ie ,  d a u s k i e ,  o r*z  a.Hyif»! 

panam y na u l ’ N iem ieck ie j  S r .  1 0  W I 
sn  w cu .

Twardokęs Franciszek zgubił dokumenty 
wojskowe wydane przez PKU. Będzin 

i  dokumenty cywilne wydane przez urząd 
gminy Ożarowic* Łaskawy znalazca ,raczy 
zwrócić do sklepu p. Buka w Zychcicach.

3 2
ęfamsTaw”

On m  5  hu- »  u c u k t  r ó j  psaczoł, 
z k p a ł ,  pro»z« powusdomić Koźi 

ski, So sn o w iec  C iasna  nr. 10. V

i

Stanisław SToch zgubił kartę  powołania 
wydaną przez PKU. w Będzinie. 3 2 

llkuski Jan zgubił tyinezssowe źaświaj- 
'  czenie demobilizacji wydany

Okręgowy Zakład Uzbrojenia w Kielcach 
i kartę Kasy Cho’ych wydaną przez kop. 
„Orjon'1 3-2

'HBsnMBorcsa
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